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Miecz koronacyjny 
Zygmunta Starego 

powrócił na Wawel
Po blisko 175 latach tułacz­

ki powrócił do Polski jeden z 
najcenniejszych zabytków 
skarbca królewskiego na Wa­
welu — historyczny miecz 
Zygmunta Starego. Miecz ten, 
odkupiony* z Victoria Albert 
Museum w Londynie przez 
grupę Polaków żyjących na 
obczyźnie i ofiarowany dla 
Zamku w Krakowie, przy­
wiózł z Paryża naczelny dyrek 
tor Państwowych Zbiorów 
Sztuki na Wawelu prof. dr 
Jerzy Szabłowski.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP dyr. Szabłowski 
podkreślił, iż odzyskany obec­
nie Miecz Zygmuntowski bę­
dzie trzecim, obok miecza ko­
ronacyjnego Piastów— Szczerb 
ca i Wielkiej Chorągwi Zyg­
munta Augusta — najcenniej­
szym zabytkiem historycznym 
skarbca królewskiego na Wa­
welu. (PAP).

Przed XXXII MTP

Pierwsze przesyłki
Mimo, że do otwarcia 

XXXII MTP pozostało jeszcze 
wiele tygodni, Międzynarodo­
wi Spedytorzy „Hartwig”, 
przejmują już wagony przy­
wożące zagraniczne ekspona­
ty. Jak nas poinformowano, 
do wczoraj przybyło do Po­
znania 12 wagonów, zawiera­
jących łącznie 96 ton ładunku. 
Są to wagony z: Włoch, Anglii, 
USA, ZSRR i CSRS. Ich „za­
wartość” to pierwsze ekspo­
naty oraz przede wszystkim 
obudowa stoisk targowych.

Awizowane są już dalsze 
wagony z eksponatami, (c)

HCP — 24 proc, planu rocznego

Optymizm załogi
Wczoraj na kolejnej konferencji prasowej w HCP, przed­

stawiono dziennikarzom wyniki produkcyjne załogi w I 
kwartale br., problemy rozwojowe Fabryki Wagonów oraz 
przedsięwzięcia kierownictwa w dziedzinie podnoszenia kul­
tury miejsca pracy.
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Starcie w Johannesburgu
W poniedziałek, według donie­

sień z Johannesburga, doszło do 
starcia między policją, która o- 
toczyla plantacje we wsi Duncan, 
1 ludnością murzyńską, organizu­
jącą tam wiec. Policja otworzyła 
do uczestników wiecu ogień. A- 
resztovzano 11 osób, w tym jedne­
go rannego.

Rozbudowa floty
Sekretarz marynarki USA — 

Korth, oraz szef operacji mor­
skich, admirał Anderson, w li­
ście do sekretarza obrony, Mc- 
Namary, Zaproponowali, by wszy­
stkie nowe amerykańskie okręty 
Wojenne o wyporności powyżej 
* tys. ton, wyposażone były w słl 
niki o napędzie nuklearnym. Do­
tyczyłoby to przede wszystkim 
lotniskowców i krążowników.

Fałsz w fotografii
Komitet Obrońców Pokoju w 

Cardiff w W. Brytanii wystoso­
wał na ręce burmistrza tego mia­
sta kategoryczny protest przeciw­
ko zorganizowanej tam wystawie 
fotograficznej, przedstawiającej w 
sposób nieprawdziwy życie w Nie 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej i wypaczającej politykę rzą­
du NRD.

Lawa z Etny
Wulkan Etna na Sycylii prze­

jawia nadal wzmożoną aktyw­
ność. Z wdkanu wylewa się la­
wa. Dwa strumienie lawy z pół­
nocno-wschodniego krateru dotar 
iy do krawędzi lasu, położonego 
w odległości 2 km od wulkanu — 
gdzie zatrzymały się.

Hiszpania się zbroi
Według doniesień dziennika 

„Madrid”, frankistowska marynat 
fca wojenna otrzyma w;krótce 
lotniskowiec. Koła, dobrze poin­
formowane twierdzą, że lotnisko­
wiec ten zostanie dostarczony 
przez Stany Zjednoczone w ra- 
mach układów hiszpańsko-amery 
kańskich w sprawie baz USA w 
Hiszpanii.

Wysłannik Kennedy’ego
Prezydent Naser przyjął spe­

cjalnego wysłannika prezydenta 
Kennedy’ego, Ellsworth Bunkera, 
który ostatnio bawił w* Arabii 
Saudyjskiej. Według informacji 
korespondenta amerykańskiej A- 
gencji AP, przedmiotem rozmo­
wy były zagadnienia, związane z 
wojskową pomocą ZRA dla Re­
publiki Jemeńskiej.

Radzieccy goście 
w Kombinacie PGR Manieczki
Goszcząca w naszym mieście radziecka delegacja partyj­

na z sekretarzem KC KPZR, W. N. Titowem, na czele, od­
wiedziła wczoraj Kombinat PGR Manieczki. Gościom to­
warzyszyli: I sekretarz KW PZPR, Jan Szydlak, sekreta­
rze KW — Stanisław Furgał i Jan Olzak, przewodniczący 
Prezydium WRN, Franciszek Szczerbal, oraz kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, Józef Olszewski. O- 
becny był również konsul ZSRR w Poznaniu — Fiodor 
Szarykin.
U bram budynku dyrekcji 

kombinatu, delegację powitał 
I sekretarz KP PZPR w Śre­
mie, Kazimierz Nowicki oraz 
dyrektor przedsiębiorstwa — 
inż. Jan Baier. Grupa harce­
rzy miejscowej szkoły wręczy 
ła W. N. Titowowi wiązankę 
kwiatów. Deklamacja wiersza 
A. Puszkina „Zimnyj wie- 
czier” i harcerskie: „hip, hip 
— hura!” na cześć gości, do­
pełniło sceny powitania.

Następnie odbyło się krótkie 
spotkanie członków delegacji z 
kierownictwem i aktywem kom­
binatu. Dyrektor, J. Baier i se­
kretarz ZOP, mgr inż. Bolesław 
Prokop, udzielili wyczerpujących 
informacji o strukturze organiza­
cyjnej przedsiębiorstwa i jego

W marcu załoga Cegielskie­
go zabrała się do likwidacji 
skutków zimy. Plan marcowv 
został przekroczony o 8,1 proc. 
W sumie, w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy roku, „cegiel- 
szczacy” dali krajowi 4 silni­
ki napędu głównego statków, 
114 wagonów osobowych i 285 
obrabiarek, wykonując plan I 
kwartału w 103,4 proc. (24 
proc, zadań rocznych) oraz 
zwiększając wydatnie produk­
cję na eksport.

W drugim kwartale zakłady 
zamierzają wykonać dalszych 
24,9 proc. — napiętego w sto­
sunku do ubr. — planu rocz­
nego. Mimo spodziewanych 
trudności w zaopatrzeniu, kie 
rownictwo i załoga patrzą w 
przyszłość optymistycznie. Naj 
gorsze już bowiem minęło.

Szczególnie ważne zadania 
stoją w tym roku przed zało­
gą Fabryki Wagonów. Obok 
normalnej produkcji seryjnej 
dla kraju i na eksport, załoga 
musi wykonać największą po 
wojnie serię wagonów proto­
typowych, by nadążyć za tech 
niką światową w tej branży 
i mieć co oferować klientom 
zagranicznym w latach następ 
nych. (p. ch.)

O innych zakładach piszemy 
również na str. 2.

Konferencja prasowa 
w ambasadzie PRL 

w Moskwie 
►

Z okazji zbliżającej się 18 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej mię 
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, 9 bm. odbyła się w 
ambasadzie PRL w Moskwie 
konferencja prasowa dla 
dziennikarzy radzieckich.

W7 konferencji wziął udział 
ambasador PRL w ZSRR — 
Bolesław Jaszczuk.

Po prelekcji radcy do 
spraw prasowych L. Cieślika 
dziennikarze zadali szereg py 
tań. Dotyczyły one m. in. roz 
woju gospodarczego Polski, in 
westycji, współudziału w 
RWPG.

Interesowano się także spra 
, wami kultury w Polsce.

PAP. 

wynikach w produkcji roślinnej 
i zwierzęcej. Rezultaty ekonomicz 
no-finansowe kombinatu wzbudzi 
ły żywe zainteresowanie człon­
ków delegacji. Padały liczne py­
tania, dotyczące struktury upraw 
Polowych i metod hodowli, stanu 
osobowego załogi, normowania 
pracy i płacy, wyposażenia tech­
nicznego gospodarstw itp.

W. N. Titow w serdecznych 
słowach podziękował za go­
ścinne przyjęcie, przekazując 
załodze kombinatu pozdrowię 
nia w imieniu KC KPZR i lu­
dzi radzieckich. Stwierdził 
on, że w ciągu 9 dni pobytu 
w naszym kraju, delegacja 
spotykała się wszędzie z wy­
razami serdeczności, świadczą 
cej o głębokiej przyjaźni na­
rodów Związku Radzieckiego 
i Polski. Wizyta nasza — mó­
wił W. N. Titow — pozwoliła 
na wymianę cennych doświad 
czeń w różnych dziedzinach 
życia.

Goście zwiedzili następnie nie­
które obiekty w gospodarstwach: 
Manieczki, Grabianowo i Piotro­
wo, po czym powrócili do Pozna­
nia.

W godzinach popołudniowych 
delegacja, żegnana przez kierow­
nictwo KW PZPR, udała się do 
Warszawy, (fb)

Wyróżnienie 
poznańskiego lekarza 
10 bm. w ambasadzie cze­

chosłowackiej w Warszaw.c 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia naukowcom polskim 
honorowych dyplomów Stówa 
rzyszenia Lekarzy Czechosło- 
wackicn

Wśrcd wyróżnionych znaj­
duje się: dyrektor Instytutu 
Balneoklimatycznego w Po­
znaniu — prof. dr Józef Jan- 
kowiak. (PAP)

Encyklika papieża Jana XXIII 
poświęcona pokojowi i rozbrojeniu

Papież Jan XXIII ogłosił encyklikę „Pacem in terris”.

W krótkim przemówieniu 
wygłoszonym we wtorek z 
okazji podpisania encykliki. 
Papież Jan XXIII podkreśla, 
że jest ona skierowana nie 
tylko do katolików, lecz rów­
nież do wszystkich ludzi do­
brej woli na całym świecie 
oraz wzywa ich do wniesienia 
osobistego wkładu do sprawy 
powszechnego pokoju.

Encyklika „Pacem in terris” 
zajmuje się m. in. sprawą rozbro­
jenia. Papież Jan XXIII stwier­
dza, że olbrzymia ilość broni na- 
gromadżonej w najbardziej roz­
winiętych pod względem gospo-

Rezolucja w sprawie 
kary śmierci

Rada Gospodarczo - Społeczna 
ONZ przyjęła we wtorek rezolu­
cję, która zobowiązuję rządy kra­
jów członkowskich do rozważenia 
przepisów prawnych, przewidują­
cych karę śmierci ?a szczególnie 
ciężkie przestępstwa.

Rezolucja zobowiązuje do infor­
mowania ONZ o ilości prawomoc 
nych i wykonanych wyroków 
śmierci. Wzywa ona również do 
bardziej szczegółowego rozpatry­
wania apelacji skazanych. (PAP)

Kierunki rozwoju szkolnictwa w roku 1963-^4

Decydujący rok dla wprowadzenia 
nowego systemu nauczania

W przyszłym roku szkolnym liczba uczniów szkół podsta­
wowych powiększy się do 5.218 tys. (tj. o ok. 100 tys.), li­
ceów ogólnokształcących — do 368 tys. a szkół zawodowych 
z 1.160 tys. w br. do 1.380 tys. tj. o ponad 15 proc.

Siewy nabierają tempa

Pierwsza noc 
bez przymrozków
Po raz pierwszy w nocy z 

wtorku na środę, w wielu re­
jonach kraju nie było przy­
mrozku. Wpłynęło to na zna­
czne wzmożenie prac wiosen­
nych.

W woj. krakowskim roboty 
połowę trwają obecnie we 
wszystkich powiatach z wy­
jątkiem rejonów górskich 
gdzie .jest jeszcze sporo śnie­
gu. Rozpoczęto siewy pszeni­
cy i jęczmienia. Równocześ­
nie rolnicy przygotowują gle­
bę pod rośliny okopowe.

Na całym Pomorzu rolnicy 
wyszli w pole. Na glebach lżej 
szych rozpoczęto siewy owsa, 
mieszanek strączkowych i gra 
chu. Rolnicy spiesznie kończą 
sąsiedzką wymianę ziarna i 
zaopatrują się w nasiona ro­
ślin motylkowych.

W woj. szczecińskim nawet 
rolnicy powiatów przybrzeż­
nych rozpoczynają prace wio­
senne. Na wyspie Wolin gre­
mialni? sieje się owies.

Podobnie jest w sąsiednim 
woj. koszalińskim. Tu rów­
nież w pasie nadmorskim m. 
in. w powiatach Słupsk i Ko­
łobrzeg na wyżej położonych 
gruntach sieje się owies. Wsku 
tek przymrozków ucierpiały 
rzepaki, które trzeba zasilać 
nawozami. (PAP)

Z przedstawicielami 
służby zdrowia 
- w redakcji

Kolejnym spotkaniem śro­
dowiskowym, które odbyło się 
wczoraj w naszej redakcji, by 
ło spotkanie z przedstawicie­
lami służby zdrowia. Uczest­
niczyli w nim lekarze, pracu­
jący zarówno w klinikach AM 
i szpitalach, jak też w lecznic, 
twie otwartym, a także przed­
stawiciele wydziałów i komi­
sji zdrowia rad narodowych.

Celem spotkania była wy­
miana spostrzeżeń, związa­
nych z etatyzacją lekarzy' i 
jej przebiegiem. Bezpośrednia 
dyskusja na te tematy pomo­
gła dziennikarzom „Głosu” w 
lepszym, wszechstronniejszym 
poznam u problemów związa­
nych z etatyzacją, do których 
wkrótce powrócimy na na­
szych łamach, (km)

darczym krajach stanowi wielkie 
marnotrawstwo energii duchowej 
i materialnej. Papież zaznacza, 
że rozbrojenie jest niemożliwe, 
dopóki na świecie panuje psy­
choza wojenna. Dlatego też zwra­
ca się do wszystkich ludzi dobrej 
woli z apelem, by psychoza ta 
ustąpiła miejsca wzajemnemu za­
ufaniu — gdyż tylko w taki spo­
sób może być zapewniony praw­
dziwy pokój między ludźmi.

Papież ostrzega, że nawet 
dalsze dokonywanie doświad­
czeń z bronią nuklearną mo­
że mieć katastrofalne następ­
stwa dla życia na ziemi. Ewen 
tualne spory i kontrowersje 
między narodami trzeba roz­
wiązywać nie przy użyciu 
broni, lecz w drodze rokowań.

Z powodu wyścigu zbrojeń 
ludzkość żyje pod groźbą na­
wałnicy, która może być w 
każdej chwili rozpętana i mo 
że wyrządzić ludzkości tak 
wielkie szkody, że trudno je 
sobie nawet wyobrazić. Dla­
tego też — stwierdza encykli­
ka „Pacem in terris” — roz­
sądek oraz poczucie sprawied 
liwosci i humanitaryzmu na­
kazują wstrzymanie wyścigu 
zbrojeń. Świat musi pójść dro 
gą całkowitego rozbrojenia.

PAP

W klasach IV i V szkoły 
podstawowej zostaną wpro­
wadzone nowe plany i pro­
gramy nauczania według pro­
gramu 8-klasowej szkoły pod­
stawowej oraz nowe podręcz­
niki szkolne. W klasach VIII 
i IX liceów ogólnokształcą­
cych wprowadzony zostanie z 
nowym rokiem przejściowy 
program nauczania.

Zadania i kierunki dalszego 
rozwoju szkolnictwa określa 
wydana ostatnio instrukcja 
Ministerstwa Oświaty w spra 
wie organizacji roku szkolne­
go 1963/64. Wskazuje ona m. 
in. na konieczność zabezpieczę 
nia miejsc dla zwiększonej 
liczby uczniów, zapewnienia 
niezbędnej kadry nauczycieli, 
prawidłowego przeprowadze­
nia rekrutacji uczniów do. 
szkół oraz poprawy zaopatrze­
nia szkół w pomoce naukowe.

Pełna realizacja powszech­
ności nauczania wymaga dal­
szego rozwoju szkolnictwa

Mniej spraw w sądach - 
zwiększenie szybkości postępowania

Zarysowującą się już od kilku lat tendencję spadku wpły­
wu spraw do sądów, potwierdzają podsumowane niedawno 
wyniki minionego roku oraz I kwartału br. Widoczna jest 
ona szczególnie jeśli chodzi o sprawy karne. W’ 1969 r. do 
sądów w kraju wpłynęło ogółem prawie 560 tys. spraw kar­
nych, a w ub. roku — 486 tys., tj. o 16 proc, mniej.

Zmniejszenie wpływu tego 
rodzaju spraw nastąpiło we 
wszystkich okręgach Sądów 
Wojewódzkich, z wyjątkiem 
okręgu szczecińskiego, gdzie 
zanotowano pewien, nieznacz­
ny wprawdzie, wzrost.

Podczas gdy liczba spraw pu­
bliczno - skargowych w porówna­
niu z rokiem 196fl zmniejszyła się 
o prawie 20 proc., to sprawy z 
oskarżenia prywatnego wykazują 
spadek o niecałe 10 proc. Dowo­
dzi to, że sprawy o charakterze 
tzw. .pyskówek”, stanowią na­
dal poważny problem naszego są­
downictwa. Ma to miejsce przede

Rajakcvic „odnalazł sif 
w Szwajcarii

Prawa ręka Eichmanna, b. 
SS-Hauptsturmfuehrer Raja- 
kovic, który kilka dni temu 
tajemniczo znikł ze swego 
mieszkania w Mediolanie „od­
nalazł się” w Szwajcarii. Wła­
dze szwajcarskie wezwały go 
do wyjazdu, grożąc w przeciw 
nym razie odstawieniem prze­
mocą do granicy. Wydany zo­
stał również zakaz wpuszcze­
nia Rajakovica do "Włoch jako 
„niepożądanego obcokrajow­
ca”.

Holenderskie Ministerstwo 
Sprawiedliwości oświadczyło 
w środę, że prowadzi badania 
dowodów* winy Rajakovica, 
podejrzanego o organizowanie 
w okresie okupacji masowych 
deportacji Żydów holender­
skich do obozów zagłady.

PAP

List fizyków 
amerykańskich

W dzienniku „New York 
Times” ukazał się list otwar­
ty podpisany przez 9 wybit­
nych fizyków atomowych z 
USA, w tym przez jednego 
z twórców bomby atomowej, 
prof. Hansa Bethe. popiera­
jący stanowczo ideę Zawarcia 
międzynarodowego porozumie 
nia o zakazie prób nuklear­
nych.

Autorzy listu wskazują, że 
potencjały nuklearne wielkich 
mocarstw osiągnęły obecnie 
rozmiary tak potworne, że w 
razie wojny każdy mieszka­
niec kuli ziemskiej mógłby 
być zabity kilkanaście razy.

PAP. 

specjalnego oraz organizowa­
nia w szerszym niż dotąd za­
kresie klas specjalnych przy 
normalnych szkołach podsta­
wowych.

Plan rozwoju szkolnictwa 
zawodowego w roku 1963/64 
zakłada m. in. szczególnie 
duży wzrost liczby uczniów 
w zasadniczych szkołach przy 
zakładowych i międzyzakła­
dowych, w technikach dla pra 
cujących oraz w szkołach 
przysposobienia rolniczego.

PAP

Al. Zawadzki 
przyjął członków 
Prezydium ZG ZLP
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął 9 bm. w Belwederze 
Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Literatów Pol­
skich. „

Członkowie delegacji poin­
formowali Aleksandra Zawa­
dzkiego o działalności i żarnie 
rżeniach ZLP. (PAP)

wszystkim w okręgach rolniczych, 
gdzie z reguły tłem tych spraw 
są tzw. spory gruntowe. I tak 
w okręgu kieleckim spory pry­
watno-skargowe stanowiły 38 
proc, ogółu sjraw karnych, w In- 
belskim — 37 proc^. rzeszowskim 
38 proc.

W sądach powiatowych w 
r. 1960 oczekiwało na załatwię 
nie 106 tys. spraw. W minio­
nym roku stan ten zmniejszył 
się do 80 tys. Nastąpiło więc 
pokaźne, bo prawie o 25 pro­
cent zlikwidowanie zaległości.

Najbardziej jest to widocz­
ne w okręgu rzeszowskim, 
(spadek o 46 procent), poznań­
skim (45 procent), oraz w War 
szawie, gdzie zaległości zma­
lały o przeszło 40 procent.

Przeciętna sprawa karna ocze­
kuje na załatwienie w Sądzie Po­
wiatowym ok. 2,2 miesiąca. W nie­
których okręgach takich jak np. 
Białystok. Koszalin czy Olsztyn — 
skaźnik ten przekracza obecnie 
nieznacznie okres zaledwie jedne­
go miesiąca, oznacza to, że sądy 
te pracują w praktyce na bieżąco. 
W warunkach pracy naszych są­
dów należy uznać to za poważne 
osiągnięcie.

Jeśli chodzi o sprawy cywil­
ne, to i w tej dziedzinie notuje 
się również, aczkolwiek nie 
tak wyraźny spadek liczby 
spraw.

W roku minionym spraw cywil­
nych było o przeszło 100 tys. 
mniej niż w roku 1360, co ozna­
cza spadek o ok. 9 procent.

Przeciętna sprawa cywilna ocze­
kuje obecnie na załatawienie 
ponad 4 mieś. Wynika to stąd, że 
w większości spraw’ karnych sąd 
otrzymuje przygotowany przez 
Prokuraturę bądź organa MO — 
materiał dowodowy. W sprawach 
cywilnych materiał ten zbiera 
sam sędzia. I tu właśnie leży przy 
czyna mniejszej szybkości postę­
powania sądowego.

W Wydziałach Cywilnych są­
dów, występuje również jaskra­
wiej problem zaległości. Na ko­
niec 1962 r. oczekiwało na załat­
wienie 133 tys. spraw cywilnych 
spornych, a ponad 40 tys. nie zo­
stało w pierwszej instancji za­
kończonych w okresie 6 miesięcy. 
Niemniej jednak szybkość postę­
powania wyraźnie wzrosła. Popra­
wa ta jest szczególnie widoczna 
w Wydziałach Ksiąg Wieczystych.

PAP-

Tokio - miasto pożarów
W ostatnich latach Tokio zy­

skało smutną sławę „miasta po­
żarów”. Rokrocznie średnia war­
tość strat wyrządzanych przez 
pożary wynosi ok. 40 mld. jenów*. 
Podając tę ponurą liczbę dziennik 
„Jomiuri” dodaje, że w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy br. w 
Tokio zanotowano 3.900 pożarów.



Zapowiedź
Plenum KC KPZR
KC KPZR postanowił zwo­

łać kolejne Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
na 28 maja br. Plenum omó­
wi: „bieżące zadania pracy 
ideologicznej partii”. Referat 
w tej sprawie wygłosi sekre­
tarz KC KPZR Leonid Ilji- 
czew.

W obradach Plenum KC we 
zmą udział: kierowniczy dzia­
łacze partyjni i radzieccy 
działacze literatury i sztuki, 
pracownicy nauki, oświaty, 
prasy, radia, telewizji oraz in 
ni przedstawiciele inteligencji 
twórczej z republik, krajów i 
obwodów. (PAP)

Polscy górnicy pod niebem Indii
Rozmawiamy z mimsirem Janem

Lotnisku Okęcie. Ląduje samolot PLL „Lot* x Rzymu 
wiozący powracającego z Indii ministra mgr. inż. Jana Mi­
tręgę.
— Jakie są pańskie wraże­

nia z rozmów z przedstawi­
cielami życia gospodarczego 
Indii, w szczególności z górni­
kami? — pytamy ministra.

— Uderzyła nas wielka am­
bicja Indii planującej szybki 
rozwój górnictwa i w ogóle 
przemysłu. India planuje .wy­
dobycie w 1966 r. około 90 
min. ton węgla rocznie, w tym

Wielkopolskie zakłady
likwidują ostatki zimy
Marzec pozostanie w pamięci wielu załóg, jako okres

nadrabiania przynajmniej częściowego zaległości zimy.
Zbiorowy wysiłek, bezprzykładna ofiarność robotników 
przyniosły owoce: w wielu przedsiębiorstwach kwartalne 
plany zostały wykonane, albo też niewiele do ich wykona­
nia zabrakło.

sektor państwowy ok. 30 min. 
ton. Widzieliśmy szereg zakła 
dów np. w Ranchi gigantycz­
ną inwestycję przemysłową: 
odlewnie, fabryki maszyn. 
Realne kształty tych ambicji 
zrobiły na nas duże wrażenie. 
Przekonaliśmy się też o wiel­
kim zapotrzebowaniu na pol­
ską myśl techniczno-górniczą.

— Jakie są plany współpra­
cy górników Indii i Polski?

— Głównym zadaniem tej 
współpracy jest wspólna bu­
dowa 9 kopalń głębinowych o 
mocy wydobywczej 6—8 tys. 
ton węgla na dobę każda. 
Pierwsze dwa szyby kopalni w 
Sudamdih są w trakcie budo­
wy. Wspólną naszą ambicją 
jest, by ta, jak i następne ko­
palnie były budowane nowo­
cześnie, z zastosowaniem 
wszystkich zdobyczy technicz 
nych. Polscy specjaliści górni­
cy, a pracuje ich już w Indii

Zaproponowaliśmy też plan 
rekonstrukcji kopalń węgla 
na podstawie ekspertyz doko­
nanych przez polskich specja­
listów. Opracowujemy wytycz 
ne do budowy przemysłu ma­
szyn i urządzeń górniczych. 
Zaproponowaliśmy też współ­
pracę przy dostosowaniu prze­
pisów górniczych w Indii do 
nowej techniki.

— Jakie warunki pracy siwo 
rzyli gospodarze polskim spe­
cjalistom?

— Strona hinduska dobrze 
przygotowała warunki pracy 
i bytu polskich górników. Po­
lacy są bardzo zadowoleni. 
Czują się dobrze. Prosili, 
abym przekazał po powrocie 
do kraju serdeczne pozdrowie­
nia dla ich rodzin i całej braci 
górniczej.

Trzy zawodniczki AZS zajęły

rrzalaiowa mistrzostwa

4$' -

53 wysoko są cenieni na

rozmawiał:
R- DANIELEWSKI

Świąteczne udogodnienia PKS

Szczególne uznanie należy 
się zakładom, podległym Wo­
jewódzkiemu Zjednoczeniu 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego, które 
wytwarzają głównie artykuły 
pierwszej potrzeby. Wykonały 
one 100,9 proc, ogólnego pla­
nu produkcji towarowej i w 
104,3 proc. — usług. Usunię­
ciu zaległości dopomogła wiek 
sza wydajność, koncentrowa­
nie uwagi na najbardziej za­
grożonych odcinkach i opera­
tywność transportu. Trudno­
ści będą jednak występowały 
nadal przez pewien okres, po­
nieważ szwankuje zaopatrze­
nie materiałowe.

DURRENMATT ODWIEDZI ZSRR

Wybitny szwajcarski dramaturg 
— Friedrich Durrenmatt, ma od­
wiedzić Związek Radziecki. W 
ZSRR opublikowano po rosyjsku 
„Kraksę”; sztuki „Wizyta starszej 
pani” i „Fizycy” wchodzą do re­
pertuaru teatrów radzieckich.

Wszystkie zimowe zaległości 
zlikwidowały również Poznańskie 
Zakłady Produkcji Betonów — 
„POZBET”, które wykonały kwar 
talny plan 28 marca. Sukces ten 
uzyskano tutaj, dzięki mobilizacji 
załóg poszczególnych wytwórni 
oraz współzawodnictwu o pełną 
likwidację strat.

Na uwagę zasługuje rów­
nież to, że załoga „Pozbef do 
starczy w najbliższym czasie 
dodatkowo poza planem masę 
betonową do budowy Mostu 
Dworcowego oraz płyty żel­
betowe na jezdnie i chodniki, 
a w następnych miesiącach — 
betonu do budowy Mostu 
Chrobrego i żelbetowe ele­
menty do kolektora.

Z dużym poświęceniem praco­
wali również w marcu robotnicy 
z Wielkopolskich Zakładów' Na­
prawy Samochodów w' Antonin- 
ku i temu głównie zawdzięczać 
należy realizację kwartalnego pla

światowym rynku, a.więc i w 
tym dalekim kraju.

— Czy w wyniku podróży 
zarysowały się nadzieje na 
nowe kontrakty?

— CEKOP prowadzi za­
awansowane rozmowy z Hea- 
vy Enginering Corporation w 
sprawie budowy przy pomocy 
Polski do 1970 roku 10 zakła­
dów wzbogacania węgla. Za­
proponowaliśmy — przyjęty z 
uznaniem — plan zagospodaro 
wania kompleksowego okręgu 
górniczego, obejmującego ko­
palnie oraz zakłady energe­
tyczne. Elektrownie te zuży­
wające odpady węglowe i prze 
rosty — mogłyby stać się pod­
stawą aktywizacji rejonu.

Pospieszny autobus 
Poznań - Wrocław

Wrocławski PKS pragnąc 
rozładować świąteczny tłok na 
liniach pasażerskich wprowa­
dza do ruchu w dniach od 11 
do 16 kwietnia br. specjalny 
autobus pospieszny na trasie 
Poznań—Wrocław, przez Ja­
rocin i Krotoszyn.

Odjazd z Poznania każdego 
dnia nastąpi o godz. 16, a przy 
jazd do Wrocławia — o godz, 
20. )

Sądzimy że to udogodnienie 
podróżni udający się na świę­
ta do stolicy Dolnego Śląska, 
przyjmą z zadowoleniem, (m)

Piłkarze Brazylii 
i Turcji w Poznaniu

Dwie wielkie atrakcje ocze­
kują miłośników piłkarstwa w 
Wielkopolsce. Dzięki staraniom 
PZPN Okręgu Poznańskiego 
powierzono nam organizację 
dwóch spotkań, które wywo­
łały nie tylko duże zaintereso 
wanie, lecz również zadowo­
lenie, że naczelne władze na­
szej piłki nożnej dotrzymały 
swego przyrzeczenia.

30 kwietnia na Stadionie 
Im. 22 Lipca odbędzie się mię 
dzynarodowy mecz pomiędzy 
kadrą piłkarską Polski i zna­
komitą, zawodową jedenastką 
Flamengo z Brazylii.

Drugim meczem międzyna­
rodowym, będzie spotkanie re 
prezentacji państwowych Tur 
cji i Polski. Mecz odbędzie się 
22 września, również na Sta­
dionie im. 22 Lipca, (tp)

czołowe miejsca w głównym 
biegu seniorek o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego. Pierwsza 
Witter (nr 50) przebiegła dystans 
800 m w czasie 2.13,8 min. przed 

Pieszko (44) i Kutzner (49).
Fot. — K. PrzychodzM

NUKLEARNA FLOTA!

Amerykanie mają zamiar wypo 
sażyć wszystkie okręty wojenne 
o wyporności powyżej 8 tys. ton 
w silniki o napędzie nuklearnym.

158-LETM1 STARUSZEK

W Azerbejdżanie żyje 158,-letni 
staruszek — Szirali Farzali Ogły 
Muslimow.

CORAZ MNIEJ BLONDYNÓW

Na ś wiecie jest coraz mniej 
blondynów. W Anglii, przed 60 
laty było aż 70 proc, blondynów, 
a dzisiaj jest tylko 30 proc. Po­
dobne zjawisko notuje się w Ka­
nadzie i Australii. Uczeni tłuma­
czą to tym, że obecnie ludzie od­
żywiają się pożywieniem, bogat­
szym w tłuszcze, które ściemnia­
ją włosy.

CHURCHILL HONOROWYM
OBYWATELEM USA

B premier W. Brytanii — Win- 
ston Churchill, otrzymał tytuł ho
norowego obywatela
Zjednoczonych.

Stanów

JAK USIŁOWANO 
OŚLEPIĆ HITLERA

Amerykanin, Stanley Lo-yell, w 
wydanej ostatnio książce „O szpie 
gostwie i fortelach wojennych” 
podaje m. in., że wywiad USA 
podjął próbę oślepienia Hitlera i 
Mussoliniego, podczas tajnej kon­
ferencji przywódców „osi” w pół­
nocnych Włoszech. Miano użyć 
płynu, który, zmieszany z wodą.
wy twarzał 
gaz.

bezwonny, oślepiający

KENNEDY OFIARĄ EMBARGA

.W USA. które, przed 2 laty o-
głosiły embargo na import tyto­
niu 7. Kuby, skończyły się zapasy 
tytoniu kubańskiego. Kennedy — 
który był namiętnym palaczem 
cygar hawańskich, pali teraz faj­
kę, używając tytoniu z Virginii.

TEGOROCZNE „OSCARY"

W spółdzielniach produkcyjnych

nu produkcji globalnej w 
proc. Nie przyszło to jednak 
two, jeżeli uwzględni się, że 
ległości ze stycznia i lutego 
chodziły do 25 proc, planu.

ła-

W Zakładach „Stomil”, pla­
ny ogólne wykonano z mini-
malną nadwyżką, 
występują jeszcze 
w rodzajach opon, 
two „Stomila” jest

jednakże 
zaległości 

Kierownic 
dobrej my

śli i twierdzi, że i te skutki 
zimy zostaną zlikwidowane w 
najbliższych tygodniach. (1)

Dobre dochody - nowi członkowie
Jak wynika z dokonywanych obrachunków, rok ubiegły 

przyniósł spółdzielniom produkcyjnym niezłe rezultaty. Po 
za nielicznymi wyjątkami, spółdzielcy z wygospodarowa­
nych w zeszłym roku dochodów co najmniej ]0 proc, lub 
więcej wydzielają na tzw. fundusz zasobowy, a więc na in­
westycje. a ponadto dokonują pełnych odpisów amortyza-
cyjnych, co również znacznie 
westycyjnc.

powiększa własne środki in-

W woj. bydgoskim tylko 40 
spółdzielni wydzieliło na fun­
dusz zasobowy mniej niż 10

W I kwartale - nieco gorzej

3,9 tys. wypadków drogowych
W I kwartale br., poprzedzającym 

wych przepisów ruchu, zanotowano 
wypadków drogowych w porównaniu 
sem ub. r.

wejście w życie no- 
pewien wzrost liczby 
■z analogicznym okre-

Tegoroczne nagrody „Oscara”, 
przyznawane przez Amerykańską 
Akademię Filmową, otrzymali: 
Gregory Peck (za rolę w filmie

W ciągu trzech miesięcy br. 
wydarzyło się blisko 3.9 tys. 
wypadków, o ponad 200 wię­
cej niż w ub. r. Liczba zabi­
tych w wyniku katastrof dro­
gowych zwiększyła się o 2 
osoby i wyniosła 257. Najwię­
cej wypadków śmiertelnych 
miało miejsce w marcu. Liczba 
rannych w ub. kwartale wy­
niosła blisko 2,5 tys. Liczba 
uszkodzonych pojazdów me­
chanicznych 13.3 tys.) zwięk­
szyła się o ponad sto.

W marcu — znaczny wzrost 
wypadków zanotowano m. in. 
w woj. katowickim, w War­
szawie i Łodzi. Natomiast w 
woj. opolskim nastąpił dwu­
krotny ich spadek. Poważnie 
poprawiła się sytuacja rów­
nież w woj. poznańskim.

‘Źanotowano duży wzrost 
liczby wypadków z dziećmi w 
wieku 7—14 lat. Błędy pie­
szych, nieostrożne poruszanie 
się po drodze, nieprawidłowe 
przechodzenie przez ulicę — 
stanowiły w ub. kwartale wy­
soki procent wśród przyczyn 
nieszczęśliwych wypadków.

Warto wspomnieć, że od koń 
ca I kwartału ub. r. liczba po-

jazdów mechanicznych
Polsce wzrosła o ok. 14 proc, 

PAP

Bezczelny wyskok 
odwetowca

Przewodniczący rewizjoni­
stycznej organizacji „Ziomko- 
stwa Pomorzan” w Berlinie 
zachodnim, socjaldemokrata 
Michael, bezczelnie zaatako­
wał tych wszystkich, którzy 
gotowi są uznać granicę na 
Odrze i Nysie.

Oświadczył on: „nie dopuś­
cimy do politycznej wyprze­
daży ziem niemieckich po zni 
żonych cenach”. (PAP)

„To kill a mocking bird”, 
Bancroft za rolę w filmie

Anna

miracie worker”; „Oskarami
.The 
’ na

grodzono też filmy: „Ławrence 
of Arabia” (amerykańsko-brytyj-' 
ski) i „Niedziela miasta Avray” 
(francuski) oraz twórców scena­
riusza filmu włoskiego, „Rozwód 
po włosku” — E. do Concini, A. 
Giannetti i P. Germi.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 1« 
Centrala teief, 811-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa". Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka P-«

proc, zaś w pozostałych woje­
wództwach liczba takich spół 
dzielni nie przekracza jednej 
lub dwóch.

Wydzielanie znacznych sum 
na inwestycje nie odbywa się 
jednak kosztem spółdzielców.

Notatnik kolarski
Zarzad PZKol na wniosek tre­

nera kadry narodowej Wł, Wan­
do ra zatwierdził wyjazd czterech 
naszych czołowych zawodników 
na świąteczne kryterium uliczne 
w zachodnioniemieckiej miejsco­
wości Braunschweig. Zawody te 
odbędą się w niedziele, 14 bm.

Barw Polski bronić będą: E. 
Królak, Zadrożny, Góral i Kcseła.

*

W związku z wytypowaniem 
czterech zawodników na wyjazd 
do NRE w kadrze przygotowują­
cej się go Wyścigu Pokoju pozo­
stało juz tylko 15 zawodników. W 
dniu 17 bm. kierownictwo PZKol 
wybierze 12 kolarzy na wyścigi 
kontrolne w CSRS. Stosunkowo 
najmniej szans na wyjazd mają: 
Staroń, Surmiński i Bascik. Pozo­
stała dwunastka to następujący 
zawodnicy: Beker, Fornalezyk, Ga 
zda, Zieliński, R. Chtiej, Kudra, 
Słowiński, Gawliczek, Domański, 
Pałka, Pokorny i Zapała.

• PZPN ustalił kadrę piłkarską 
Polski. Liczy ona 27 zawodników, 
przeważnie z klubów śląskich.. 15 
najlepszych wyjedzie 15 maja br. 
do Oslo, gdzie odbędzie się spot­
kanie PoLska-Norwegia.

• Kierowca brytyjski Donald 
Campbell przygotowuje się na sa­
mochodzie „Niebieski Ptak” do 
pobicia rekordu szybkości, który 
wynosi 634.385 km/godz. Campbell 
chce na wozie z silnikiem o mocy 
5000 KM, uzyskać szybkość około 
800 km/godz.

• Piłkarski mistrz świata — 
Brazylia przybędzie do Europy w 
celu rozegrania 9 spotkań z czo-
lewymi reprezentacjami 
kontynentu.

• Dziś rozpoczęły się
karze lekkoatletyczne

naszego

w Daka- 
Igrzyska

których dochody w 
niu do poprzednich 
ważnie wzrosły.

W przeszło 100

porówna- 
lat po-

spółdziel-
Zakończenie obchodów

niach wygospodarowano milio 
nowe dochody, a w większo­
ści zespołowych gospodarstw 
w województwach zachodnich 
i centralnych na jedną rodzinę 
przypadłe powyżej 30 tys. zł, 
nie licząc świadczeń w natu­
rze i dochodów z działek przy 
zagrodowych.

Np. w woj. opolskim dochód 
podzielny za ub. rok na jedną 
rodzinę spółdzielczą kształtu­
je się od 21 tys. zł do ponad 
50 tys. zł. Podobne dochody 
zyskali spółdzielcy woje­
wództw poznańskiego, bydgo­
skiego, zielonogórskiego i łódź 
kiego.

W tych też województwach 
notowano w czasie rozliczeń 
największy przypływ nowych 
członków do spółdzielni. W 
ciągu I kwartału br. do go­
spodarstw zespołowych przy­
stąpiło 650 rodzin chłopskich.

„Dni Elektrotechniki
Radzieckiej**

We wtorek zakończyły

Przyjaźni. Do stolicy Senegalu za­
proszony został przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego Avery Brundage.

• Polscy kolarze, którzy wezmą 
udział w tegorocznym Wyścigu Po 
koju pojadą na rowerach polskiej 
produkcji — „Jaguarach”. Zosta­
ły one znacznie ulepszone.

• Kolejarz, w Czempiniu ma 
bardzo ruchliwą sekcję tenisa 
stołowego. W ostatnim meczu o 
mistrzostwo klasy A sportowcy 
pokonali LZS Leszno 6:4, zdoby­
wając najwięcej punktów przez 
braci Maślaków.

o W reprezentacyjnej swóstce 
kolarzy Rumunii na Wyścig Pokc- 
ju nie znajdzie się znany kolarz 
Moiceanu, który został dyscypli­
narnie ukarany,

• Polski Związek Pływacki po­
stanowił zaangażować trenera za­
granicznego.

• Mistrzyni olimpijska 1 rekor- 
dzistka świata w skoku wzwyż 
Rumunka Balasz wyjechała na 
kilka startów na Kubę.

« Kolarska reprezentacja mło­
dzieżowa Berlina weźmie udział 
w Małym Wyścigu Pokoju, orga­
nizowanym w maju w Warszawie.

się
obchodzone w kraju w dniach 
2—9 „Dni Elektrotechniki Ra­

in liga piłkarska

dzieckiej zorganizowane
przez Stowarzyszenie Elektry 
ków Polskich i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
W obchodach brała udział de­
legacja radzieckich naukow­
ców’ i energetyków z wicemin.
energetyki elektryfikacji
ZSRR — Konstantym Lawry- 
nienką.

We wtorek delegacją ra­
dzieckich energetyków opuś­
ciła Warszawę udając się do 
Moskwy. (PAP)

BABKĘ PIASKOWĄ 
BABKĘ DROŻDŻOWĄ 
KEKS OWOCOWY 
MAZURKI
TORT DEKORACYJNY 

ZAKUPISZ NA

cenie — 41,50 
cenie — 43,50
cenie 16

w cenie od 42,50 
cenie od 59,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

za
za

za

kiermaszowej sprzedaży

1
1
1

kg 
kg 
kg 
kg 
kg

OUmpia-Grunwald 4:1 (2:1)
Małe derby piłkarskie Poznania 

pomiędzy prowadzącą w tabeli 
rozgrywek o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej, Olimpią i Grunwal­
dem, ściągnęło na stadion Ener­
getyka ponad widzów. Spo­
tkanie, zgodnie z przewidywania­
mi, zakończyło się spodziewanym 
sukcesem gwardzi jskiej jedena­
stki w stosunku 4:1 (2:1).

Na uzyskanie tego wyniku nr»- 
siała się Olimpia mocno napra­
cować. Przy stanie 2:1, po zmia­
nie stron, Grunwald był bliski u- 
zyskania wyrównania. Kto wie, 
jakby śię wówczas potoczyła gra, 
gdyż wojskowi zagrali znacznie 
lepiej, aaiiżełi w niedzielnym po­
jedynku z Włókniarzem z Turka, 
kiedy to musieli się zadowolić wy 
nikiem remisowym 1:1.

Pokonani prowadzili przez cały 
czas otwartą grę, nawet wów­
czas, gdy zmagali się z przeciw­
nym wiatrem...

PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO
w dniu 12. IV. 1963 r. od sędziny 8—20 i w dniu 13. IV. 1963 r. od godziny 8—18

W KAWIARNIACH:

p l S)
•” riwi ARMIE l

Napad 
celnie, 
„ma na 
bramki, 
rientacji

Olimpfi strzelał wiele i 
Bramkarz wojskowych 
sumieniu” dwie ostatnie 
które, przy większej o- 
byłby w stanie obronić.

Bramki dla wojskowych zdoby-
li: Domagała Kubiak i Mar-
cinkowski — po jednej. Dla po­
konanych, honorowy punkt zdo­
był najlepszy w- zespole wojsko­
wych — Ławski. (p)

„PEREŁKA 
„RADOSNA 
„ REGIONALNA ’ 
„FILMÓW A

ul. Dąbrowskiego 56
ul. Kraszewskiego 13
ul.
ul.

Głogowska 72
Gwardii Ludowej 36/38

ul. Kantaka 5
Sprzedaż pieczywa świątecznego prowadzą również inne kawiarnie.

900 dziennikarzy 
będzie w Innsbrucku

® Igrzyska Zimowe w Innshm- 
cku będzie obsługiwać 600 dzieb' 
nikarzy prasowych, 200 sprawo­
zdawców radia i telewizji oraz 1N 
fotoreporterów i filmowców.



Znacie ten stary, ale 
doskonały żart? Gość 
zamówił w knajpie 
kolację. Podano mu 

mikroskopijną porcję woło­
winy. Gość zaczął zawodzić 
nad talerzem. Zdziwiony wła­
ściciel restauracji podszedł i 
zapytał co się stało.

— Jak to, co się stało — 
odpowiedział klient — wystar 
czy pomyśleć, że dla tak ma­
leńkiego kawałeczka mięsa za 
bito dużego wołu...

Tę metodę można śmiało za 
stosować w każdej restauracji. 
Nie podadzą nam co prawda 
większej porcji mięsa, ale przy 
najmniej kelner poweseleje. 
Co się jednak stanie, gdy tra 
firny na kelnera-ponuraka, 
który aluzji nie pojmie? Za­
pewne zacznie wtedy wykła­
dać, ile to kotletów otrzymuje 
się z jednego byczka i ile bycz 
ków dzieli się dziennie w je­
go kuchni na drobne brizole, 
filety i zrazy a la Nelson.

Szczodrą rękę — symbolicz­
nego tu — szefa kuchni, krę­
puje prosty rachunek: wię 
ęej ma Rzeczpospolita obywa­
teli płci obojga, wzrosły ape­
tyty. mięso przestało być ra 
rytasem, a bydła w oborach

Z problemów XII Plenum MC Osiem lał w służbie

IEAIR

Perspektywa na rozhei
tudzież tłustych bekoniaków 
w chlewach — przybyło, ale 
proporcjonalnie za mało.

Można by oczywiście liczbę 
zwierząt tych pomnożyć, tyl­
ko, że mamy poważny defi­
cyt paszowy. W Wielkopolsce 
wynosi on 20 tys. ton rocznie. 
I jeśli mimo to pogłowie by­
dła wzrosło w kraju w ostat­
nim pięcioleciu o prawie 19 
procent to stało się to w znacz 
nej mierze kosztem dużego im

stwowe gospodarstwa rolne. 
Np. w Wielkopolsce zajmują 
one 11 proc, ogólnego obszaru 
użytków rolnych a dostarcza­
ją państwu 25 proc, ogólnej 
ilości zbóż, 50 proc, grochu, 
rzepaku i pszenicy, • 22 proc, 
mleka.

Stąd to, w myśl wspomnia­
nej uchwały, państwo wydzie 
lając na inwestycje rolne do 
końca obecnej 5-latki ponad 9

jomości nowoczesnych zasad 
hodowli i żywienia. Można
przytoczyć liczne 
stosowania w tej 
metod praojców.

przykłady 
dziedzinie 

Tak suszy

miliardów

„małej Temidy“
mgr. Jerzym Ossowskim, który od 1955 r. służy „ma­
łej Temidzie” i służbę tę pełni z rzadko spotyka­
nym zapałem i poświęceniem, ucięliśmy sobie krót­
ką pogawędkę na temat kolegiów orzekających.

portu 
tych 
tylko 
szego

zł, znaczną ich
zboża z zagranicy. Z 

trudności wyjść można 
przez udoskonalenie na 
rolnictwa. Jakimi dro-

gami — nakreślono w uchwa­
le XII Plenum KC PZPR. Kie 
runków działania jest kilka.

Nasza wieś to w większości 
gospodarstwa indywidualne. 
Ale bardzo poważny wpływ 
na dostawy mięsa, mleka i mą 
kj na miejskie stoły mają pań

„Skandal w Hellbergu“
T

eki tytuł nosi sztuka współczesnego polskiego drama­
turga Jerzego Broszkiewicza, wystawiona na scenie 
poznańskiego Teatru Nowego. Tematem sztuki jest tak
zwana sprawa niemiecka, którą Broszkiewicz ujmuje 

w sposób naluralistyczny, jak „w mieszczańskiej komedii' . Ale 
autor broni się zarówno przed dosłownym przyjmowaniem aktu­
alności swojej sztuki, jak i przed owym.mieszczańskim naturaliz­
mem. Wydaje się jednak, że realizatorzy poznańskiego przed-' • i i ’    ' ~ v । z. f iłii j,

sławienia nie zapoznali się z komenfarzem autora. Przedstawię- ||
nie lo przebiega bowiem wbrew aulorskim zastrzeżeniom.

Dzieje się tak dlatego, że w sztuce Jerzego Broszkiewicza znaj­
duje się materiał do zrobienia jeszcze jednego mieszczańskiego 
dramatu obyczajowego, a ien rodzaj dramaturgii odpowiada 
szczególnie doświadczeniom i reżysera, i aktorów. Zresztą sztu­
ka nie otrzymała najlepszej obsady aktorskiej i z tej też racji 
jakieś głębsze intencje tekstu musiały pozostać na papierze. 
W przedstawieniu są właściwie tylko dwie persony, które umieją 
zaprezentować bogatszą gamę odcieni odczuwania i działania 
scenicznego: kelner Karol Grober, zagrany przez Romualda 
Szejda oraz stały bywalec knajpki, w której usługuje Karol, 
major Bruno Trausen, stworzony przez Władysława Ziem­
bińskiego, który również reżyserował „Skandal w Hellber- 
gu”. Stary emerytowany major jest w wydarzeniach, jakich wi­
downią staje się zachodnioniemieckie miasteczko Hellberg, kibi­
cem. Przyczynia się do tego głuchota tego postarzałego repre­
zentanta korpusu oficerskiego dawnego Wehrmachtu. Major 
Trausen nie bierze więc bezpośredniego udziału w dokonaniu 
zbrodni, ale swoją obecnością, swoim sposobem bycia, i nie­
ustannymi perorami, wpływa na ukształtowanie się odpowiednich 
postaw ludzi, z którymi się stale spotyka.

Kształtowanie się postaw, tworzenie się obrzydliwej, nieznośnej 
atmosfery życia w miasteczku, odgrywają istotną rolę w sztuce 
Broszkiewicza. Występują tu bowiem przedstawiciele wszystkich 
generacji współczesnego społeczeństwa zachodnio-niemieckiego, 
występują przedstawiciele grup społecznych, które z różnych 
wz9ledów mogą rozpamiętywać niedawna przeszłość Niemiec.

W tym zbiorowisku, w tym niemal typowym miasteczku za- 
chodnioniemieckim, życie biegnie spokojnie, wszyscy wszystko 
o sobie wiedzą, jest nudno, ale wygodnie. Toteż znajdzie się 
ktoś, kto — jak ów kelner Karol Grober — nie wytrzyma tej 
obłudnej, nudnej, a zarazem upokarzającej atmosfery, I wtedy 
wystarczy byle pretekst, (przyjazd kogoś obcego, który zbiega 
się z zaginięciem dziecka), aby wybuchły od dawna tłumione 
ambicje — aby dokonana została zbrodnia i aby został obalony 
cały obłudny, uładzony porządek moralno-prawny. Jerzy Brosz- 
kiewicz widzi w tej sytuacji „bardzo specyficzny komizm niektó­
rych mieszczańskich „skandali”. Dotąd wszystko przebiega w 
tamach komedii obyczajowej, jest mniej ważne.

To, co istotnie pasjonuje i gnębi autora sztuki, rozpoczyna się 
dopiero z chwilą dokonania morderstwa w Hełlbergu. Ofiarą 
pada niewinny przybysz, Kuno Gelehrt.

Jerzy Broszkiewicz ukazuje, jak w tych różnych Hellbergach 
mogą dojść do znaczenia tacy mali, zakompleksiali „hitlerkowie”, 
iak Karol Grober, i jak działa system solidarności tych, którzy 
współdziałali w dokonaniu zbrodni. Im przecież chodzi tylko 
o to, żeby nie doszło do skandalu. Straszne jest dla nich nie to, 
że tak łatwo można było zabić człowieka, lecz to, że i oni, i mia­
steczko, stracą dobrą reputację, że wybuchnie „skandal”, że 
muszą ponieść konsekwencje. Broszkiewicz rozważa problem 
właściwy owczej psychice niemieckiej i cały ciężar znaczenia tej 
sprawy przesuwa na moment przerażenia, jaki ma miejsce nie 
przed, lecz po fakcie. Gra fu więc rolę odruch działania zbioro­
wego, bez udziału czynnika racjonalnego i wyobraźni.

Pewnie, motyw odpowiedzialności Niemców za klęskę i za 
zbrodnie był wielokrotnie przedmiotem zainteresowania auto­
rów niemieckich i obcych. Niemcy tak po pierwszej, jak i po dru­
giej wojnie, starali się obarczyć całą winą jakąś jedną określoną 
przyczynę, jednego winnego. Broszkiewicz jest świadomy tych 
motywów rehabilitacji, tak typowych dla historiografii i publicy­
styki niemieckiej. Toież pisząc swą sztukę o jednym konkretnym 
zdarzeniu, myśli o zjawisku ogólniejszym. Jego „Skandal w Hell- 
bergu” jest więc w jakimś sensie i polemiką z dość powszechną 
w Niemczech zachodnich interpretacją „kompleksu odpowie­
dzialności", i próbą ukazania samego symptomu zbrodni w peł­
niejszej oprawie przyczyn i skutków.

Poznańskie przedstawienie „Skandalu w Hełlbergu" trafnie 
ujmuje i przekonująco przeprowadza ową część wstępną pro­
blemu — do momentu dokonania zbrodni. Odnosi się lo zwłasz­
cza do aktu pierwszego sztuki — i częściowo także drugiego. 
Zastosowana fam charakterystyka komediowa postaci zdała egza­
min, chociaż nie sądzę, żeby była tu uzasadniona w pełni ma­
niera robienia absolutnego kretyna z sierżanta policji Bloma, czy 
leż nadawania lego półświatkowego genre’u postaci Klary 
Nieben.

Brakuje równie odpowiedniego klucza interpretacyjnego do 
części końcowej sztuki najważniejszej — mianowicie aktu trze­
ciego. Patełyczność, deklaralywność lego ujęcia zaledwie mar­
kowała tekst i dawała pojęcie o intencji dramaturga. Brakło tu 
natomiast żywej tkanki dla idei sztuki. Postacie, które pozostały 
na planie, nie potrafiły nawiązać równego dialogu z monologizu- 
jącym majorem. Co prawda autor sztuki nie ułatwił tu zadania 
reżyserowi i wykonawcom. Akt drugi i trzeci są napisane w innej 
nieco konwencji — są dobrze pomyślane, lecz chyba gorzej na­
pisane niż akt pierwszy. A przez lo i trudniejsze do odtworzenia.

Wymagaja znakomitej obsady aktorskiej, wymagają bardzo 
sprawnego warsztatu — a z tym w poznańskich łeairach nie jest 
dobize. FELIKS FORNALCZYK

część przeznacza dla PGR-ów. 
Jest to suma ogromna. No 
cóż, jeśli gospodarka ma być 
rzeczywiście nowoczesna, wy- 
sokotowarowa, uniezależniona 
■od trudności kadrowych, musi 
być dostatecznie wyposażona 
w sprzęt, nie mówiąc już o 
mieszkaniach, urządzeniach so 
cjalnych, przemyślę służącym’ 
rolnictwu itp. W myśl mecha 
nizacyjn^ch tendencji wielko 
polskie PGR-y powinny no. 
już w roku 1965 zbierać — 75 
nroc. zbóż, 40 proc, ziemnia­
ków i 90 proc, buraków cu­
krowych — przy pomocy kom 
bainów.

Ile z tych 9 miliardów przy 
padnie w udziale wielkopol­
skim PGR-om — trudno okre 
ślić. wiadomo natomiast, jakie 
stolą przed nimi zadania. 
Jedno z nich to wzrost pogło­
wia zwierząt, głównie drogą 
wykorzystania istniejących re 
zerw hodowlanych. Poorawy 
wymagają metodv żywienia 
oraz pielęgnacja zwierząt. Nie 
fachowość w tej dziedzinie po 
woduje m. in. niską nrośność 
maćior. niska mleczność krów, 
liczne upadki bydła, trzody i 
drobiu.

Nie przybędzie bydlęcych' 
ani nierogatych głów w nege- 
erowskich oborach i chlewach,, 
gdy nie zwiększy sie zasobów 
paszv. Ale i tu trzeba zaczać 
od likwidacji spotykanego je­
szcze niedbalstwa lub niezna-

się u nas trawę i przechowuje 
ziemniaki pastewne.

Dążenia hodowlane nie mo­
gą jednak prowadzić do ogra­
niczania uprawy zbóż kon­
sumpcyjnych, a w szczególno­
ści ziarna kwalifikowanego, 
do zmniejszania dostaw ziem 
niaków na rynek, do odstępo­
wania od plantacji buraków 
cukrowych itp.

Pomyślnemu rozwojowi 
PGR-ów sprzyja przekazy­
wanie na ich rzecz gruntów 
zaniedbanych, opuszczonych i 
pochodzących z Państwowego 
Funduszu Ziemi. Do końca tej 
pięciolatki 40 tys. hektarów w 
Wielkopolsce zostanie racjo­
nalnie zagospodarowanych ko 
sztem 600 min. zł. Z tego oko­
ło 25 tys. ha będzie przezna­
czonych pod uprawę zbóż, co 
powinno — skromnie licząc — 
przyczynić się do wzrostu w 
naszym województwie global­
nych plonów o 12,5 tys. ton w 
jednym roku. Rzecz w tym, 
aby obszary te zagospodaro­
wać jak najstaranniej. Wpro­
wadzenia wyższej organizacji 
i kultury rolnei oczekują tak­
że ziemie 65 gospodarstw 
rolnych, które nadal przyno­
szą straty. Plama to na do­
brej opinii poznańskich 
PGR-ów o tyle niezrozumiała,

— Często słyszy się głosy twier 
dząee, że kolegia to amator­
szczyzna...

— Określenie takie byłoby 
właściwe dla kolegiów, które 
działały przed kilkoma laty. 
Wówczas na porządku dzien­
nym zdarzały się takie uchybie 
nia, jak np. niewłaściwa kwa­
lifikacja prawna. Obecnie dzię 
ki odpowiednim posunięciom 
organizacyjnym, zasiadaniu w 
kolegiach wielu prawników i 
fachowców z innych dziedzin 
(np. w sprawach o wykrocze­
nia drogowe cenny jest głos 
doświadczonego kierowcy) no 
i szkoleniu (powinno być jed­
nak bardziej intensywne i 
wszechstronne) „młodsza sio­
stra Temidy” reprezentuje już 
odpowiedni poziom. Mamy am 
bicje, by w niejednym prze­
ścignąć sądy. Myślę np. o 
szybkości postępowania. Już 
obecnie sprawa nie „leży” u 
nas dłużej niż miesiąc.

— To krótko w porównaniu do 
lat ubiegłych, ale mimo wszy­
stko dość długo. Czy nie byłoby 
wskazane wprowadzić tryb po­
stępowania. przyspieszonego i 
sprawców chuligańskich oraz al-

„Nowe Drogi44
Kwiecień 1963

Kwietniowe wydanie „Nowych

że pozostałych gospo-
darstw przyniosło w r. 1961/62 
ponad 112 min. zł zysku.

Podobnych wcale nie mniej 
ważnych problemów, można 
by wymienić sporo. Ich roz­
wiązanie wiąże sie najściślej z 
perspektywa na obfitość soczy 
stego rozbefu...

ZBIGNIEW MIKA

Dróg” przynosi m 
Plenum KC PZPR: 
Politycznego KC, 
Edwarda Ochaba i 
Gomułki, uchwałę

referat Biura 
przemówienia 

Władysława

zwiększenia inwestycji
twie zapewnienia

sprawie 
' rolnic- 
dalszego

wzrostu produkcji rolnej.
Janusz Zarzycki publikuje oko­

licznościowy artykuł pt. „W XX 
rocznicę powstania w getcie war­
szawskim”. Autor zwraca uwagę, 
że wymordowanie .3 milionów Ży 
dów było w hitlerowskim progra­
mie zbrodni pierwszą pozycją

Nowości 
nauki 

i techniki
PŁUCA PALACZY są lat

starsze niż osób, które nie palą 
tytoniu — do takiego wniosku do­
szedł po przebadaniu palaczy 
dr R. Lnrson z Uniwersytetu Ka­
lifornii (USA).

PODZIEMNE ELEKTROWNIE 
wodne mają być zbudowane w 
Górach Ałtaju, gdzie rozpoczyna­
ją swój bieg dopływy najwięk­
szych rzek zachodniosyberyjsklch 
— Obu i Irtyszu; turbiny mocy po 
175—200 MW pracować będą pod 
naporem wody, spadającej z wy­
sokości kilkuset metrów.

nik”; mieszczą się w nim 2 oso­
by dorosłe i 2 dzieci. Samochód 
ma 3 n długcści. ponad 1 m wy­
sokości; wyposażony jest w dwu- 
eylindrowy silnik o mocy 15 KM, 
automatyczne sprzęgło elektroma­
gnetyczne. rozwija szybkość do 75 
km/god”., zużywa 20 1 benzyny na 
400 km.

PAPIEROWE OPAKOWANIE do 
mleka, soków i innych płynnych 
produktów rozpoczęto wytwarzać 
w NRF; wykonuje się je ze spe­
cjalnie nasyconego papieru — od 
wewnątrz pokrytego cienką war­
stwą polietylenu, a z zewnątrz — 
wodoodporną mieszaniną.

APARAT FOTOGRAFICZNY 
konujący barwnych zdjęć i od

cio­
ta-

niszczenia Polski.
„Społeczeństwo 

tamy — żyjące w 
szłiwego terroru,

polskie — czy- 
warunkach stra 
łapanek i roz-

strzeliwań, toczące z okupantem 
zażartą walkę na śmierć i życie, 
przyszło ze spontaniczną, a nastę 
pnie planowo zorganizowaną po­
mocą Żydom polskim. Wiele ty­
sięcy ludzi poza murami getta ry
zykowalo swoje i najbliż-
szych, niosąc pomoc braciom zza 
muru getta; tysiące poniosło przy

Zarzycki podkreśla, że samo­
obrona ludności żydowskiej w 
Warszawie była świadomym ak­
tem walki antyfaszystowskiej 
przeciwko okupantowi i stanowi­
ła ważne ogniwo łańcuchu

WZROST ŁOSOSIA można 
ciągu 10 miesięcy doprowadzić 
stadium, w którym nadaje się 
wypuszczenia w morze; należy

do
sto

sować specjalną mieszankę kar­
mową, zawierającą antybiotyki,
witaminy i mikroelementy; w 
runkach naturalnych proces 
trwa 2—3 lata.

NAJMNIEJSZY SAMOCHÓD
dziecki otrzymał nazwę

ten

ra-
„Spnt-

zu’ je wywołujący zademonstrowa­
li Amerykanie na VIII Światowej 
wystawie „Photokina” w Kolonii; 
gotową barwną fotografię otrzy­
muje się 60 sek. po naciśnięciu 
migawki.

KURNIKI Z OKNAMI są — zda­
niem amerykańskich hodowców 
— bardziej ekonomiczne niż kur­
niki bez okien; koszt wyposaże­
nia kurników w okna jest niższy 
niż wydatki, które ponosi hodow­
ca w przypadku, jeśli zbuduje 
kurnik bez okien, (tk)

Prowokacja Hitlera i Heydricha
Osiainic dni marszałka ML Tnchaczcwskiega (II)

1959 r. wydana została w USA książka Guenthera 
Pcissa pt. „Człowiek, który dał początek wojnie”. 
Autor zajął się w niej rolą, jaką odegrał płk. „Ab- 
wehry” — Alfred Naujoks, w zapoczątkowaniu na­

paści Hitlera na Polskę. On to zorganizował rzekomy na-
pad na radiostację w Gliwicach 
brawszy Niemców w mundury 
chlubił. Przyznał się on również 
mentów, jakie miały przekonać 
czewskiego.

Reinhart Heydrich, szef 
służby bezpieczeństwa, a póź- 

|) niej wielkorządca Czechosło­
wacji (zabity następnie przez 

; czeskich patriotów), postan.o- 
, wił wykorzystać tajną umowę 

pomiędzy dowództwami ra­
dzieckim i niemieckim z 1926 

. r„ według której firma „Jun- 
p kers” udzielała pomocy tech - 

nicznej w produkcji lotnic­
twu radzieckiemu. Michał Tu­
chaczewski był wówczas na- 

l czelnikiem sztabu Czerwonej
Armii i służbowo spotykał się
z niemieckimi oficerami. O-
koliczność ta posłużyła Hey- 
driehowi, Naujoksowi i Be- 
rentsowi (doradcy do spraw 
radzieckich), do sporządze­
nia szatańskiej prowokacji.

Heydrich był przekonany, 
że w ślad za działaczami par­
tyjnymi, z którymi rozprawił 
się Stalin, przyjdzie kolej na

„żołnierzy polskich”, prze- 
polskie, z czego się nawet

do sfabrykowania 
Stalina o zdradzie

wo jskowych, których

doku- 
Tucha-

pode’-
rzewano (wywiad Berii) o nie. 
chęć i nieżyczliwość do nie­
go. Hitler wtajemniczony w 
plan Heydricha, zaaprobował 
go i polecił wykonać. Hey­
drich rozumował, że jeżeli 
Stalin podejrzewa wyższych 
dowódców o spisek, to po­
trzebne mu są do tego dowo­
dy. Przystąpiono więc do dzia­
łania.

Na dokumencie tajnym z 
1926 r. figurował oryginalny 
podpis Tuchaczewskiego. Spo­
rządzono więc fałszywy doku­
ment, według którego spis­
kowcy zmówili się działać 
wspólnie dla pozbycia sie 
opieki władzy cywilnej i za-
garnięcia rządów swój
ręce. Dziś jest już znane imię 
i nazwisko grawera. który 
podrobił podpis Tuchaczew-

walk antyfaszystowskich sił pol­
skiego podziemia z oddziałami 
hitlerowskimi.

Józef Olszewski zastanawia się
nad
port

kwestią: „Dlaczego trans- 
„nie gra”? W udokumento- 
m ciekawymi tabelami ar-

tykule autor stwierdza:
„Trudności w pracy kolei nie 

wj’Stąpiły nagle i dopiero teraz. 
Tak samo, jak to bywa w wyjąt­
kowo trudnych i wyczerpują­
cych warunkach z żywym orga­
nizmem, mróz i zamiecie śnieżne 
wywołały na kolei ostry atak cho 
roby, której symptomy występo­
wały już przedtem, choć nie tak 
wyraźnie widoczne.”

koholowych wykroczeń sądzić w 
kilkanaście czy kilkadziesiąt go­
dzin po przestępstwie?
•— Wykroczenia tego rodza­

ju nie są nagminne dlatego też 
uważam, że nie ma potrzeby 
wprowadzenia trybu przyspie­
szonego. Dalsze skrócenie cza 
su pastepowania jest nato­
miast konieczne. Ż tym się 
zgadzam.

— Najpoważniejsze trudności?
— Najwięcej kłopotów spra 

wiają świadkowie. Ludzie bar 
dzo często nie chcą występo­
wać w tej roli. „Będą mnie 
ciągać na kolegium — na co 
mi to potrzebne?” —• mówią. 
Obawiają się również długich 
oczekiwań na korytarzu (zda­
rza się, że wokanda to fikcja, 
ale staramy się temu zapobie 
gać). Podczas rozprawy świad 
kowie często nie mówią wszy­
stkiego, co jest im wiadome, 
obawiając się zemsty obwinio­
nego. To jest problem trudny 
i złożony, ściśle związany z 
wychowaniem społeczeństwa, 
które przecież musi współ­
działać w walce z tymi, któ­
rzy naruszają ustalone normy 
prawne (ak)

skiego z oryginału w doku­
mencie niemiecko-radziecklm. 
Jest to Franz Putzig z Zelen- 
dorfu, członek hitlerowskiej 
partii, który w swojej pracow­
ni, istniejącej od 1909 r., przy­
gotowywał fałszywe paszpor­
ty dla tajnych zagranicznych 
agentów Hitlera. Na doku­
mencie nie tylko kopiowano 
podpis Tuchaczewskiego, lecz 
nawet w tekście naśladowano 
jego styl. Dokument zaopa­
trzony został w oryginalny 
stempel „Abwehry” z napi­
sami: „ściśle tajne”, „poufne”. 
Do dokumentu dołączony zo­
stał oryginalny rozkaz Hitle­
ra, nakazujący obserwację ge­
nerałów Wehrmachtu, którzy 
rzekomo utrzymują kontakt z 
Tuchaczewskim.

Sfałszowany dokument za­
wierał 15 stron maszynopisu, 
do którego załączono różne li­
sty niemieckich generałów, pi­
sane jakoby do Tuchaczew­
skiego. Podpisy generałów by­
ły skopiowane z ich czeków 
bankowych. Pozostawała tylko 
jeszcze jedna czynność: dorę­
czenie Stalinowi „dowodów 
winy” Tuchaczewskiego i wyż­
szych radzieckich dowódców. 
Sfingowano więc kradzież do­
kumentów w czasie rzekome­
go wewnętrznego pożaru w
gmachu „Abwehry”. Dym
przez okno miał imitować po. 
żar.

Dzieje się tak dlatego, że:
„w okresie ostatnich lat ujaw­

niła się i coraz bardziej pogłębia 
rozpiętość między wzrostem za­
potrzebowania gospodarki narodo 
wej na usługi przewozowe, a zdoł 
hością przewozową transportu ko 
lejowego.”

W zakresie transportu kolejo­
wego, autor widzi następu jące, 
pilne potrzeby: uruchomienie i 
opanowanie produkcji ciężkich lo 
komotyw spalinowych (trakcja 
parowa jest bardziej kosztowna i 
mniej sprawna); zwiększenie tern 
pa elektryfikacji kolei do 400 km 
linii rocznie; przyspieszenie bu­
dowy wagonów 4-osiowych, zwła­
szcza węglarek, co najmniej o 
rok (planowano rozpoczęcie ich
produkcji na 1965 r.); 
napraw parowozów.

Równocześnie należy
szą uwagę zwrócić 
stanie transportu

na

skrócenie

baczniej- 
wykorzy-

samochodów e-
go. Tabor samochodowy rozpra­
szany jest u nas w 30 tysiącach 
(!) gospodarstw samochodowych, 
przeważnie jedno lub dwu poja­
zdowych. Jest to m. in. przyczy­
ną nieekonomicznego wykorzysty 
wania samochodów, o czym 
świadczy np. fakt, że PKS, ma­
jący zaledwie 10 proc, ogólnej 
liczby samochodów ciężarowych, 
wykonuje 25 proc, przewozów. O- 
becne zadanie polega na tym, aby 
publiczny transport samochodo­
wy objął 50 proc, taboru, który 
by wykonywał 80 proc, samocho­
dowych przewozów ładunkowych.

Zwracamy uwagę także na in­
teresujący artykuł Janiny Ludaw
skiej pt. 
sztuki”,

.Amatorskie uprawianie
zamieszczony

„Problemy i dyskusje”.
r dziale 
Autorka

zwraca uwagę, że nasz ruch ama­
torski nie jest w swojej masie 
ruchem twórczym.

Ponadto „Nowe Drogt” przyno­
szą artykuły B. Malisza: „Prze- 
.strzenne konsekwencje urbaniza-
cji: B. Babad: „Brazylia
batalia o prawo do emancypacji” 
oraz informacje (m. in. nt. kształ 
cenią młodzieży pracującej w 
szkołach przyzakładowych), prze­
gląd wydarzeń kulturalnych i re­
cenzje. (tk)

Droga wywiadu czeskiego i 
niemieckiego w Pradze doku­
menty wraz z fotokopią zna­
lazły się w ręku ówczesnego 
prezydenta Czechosłowacji — 
Benesza. Uwierzył on w au­
tentyczność posiadanych ma­
teriałów i przesłał je drogą 
dyplomatyczną Stalinowi, są­
dząc, że otwiera mu oczy. Za-
chował się pisany w tym 
chu list Benesza do 
przyjaciela L. Bluma 
Francji. W liście tym

du- 
jego

mo­
wi Benesz o istnieniu tajnych 
kontaktów pomiędzy sztabem 
generalnym Czerwonej Armii 
i Wehrmachtem. Prowokacja 
spełniła zamierzony cel. Sta­
lin uczynił to, czego oczekiwa­
li Hitler i Heydrich, znają­
cy jego podejrzliwość. W Ber­
linie zacierano z radości ręce.

Prowokacja Hitlera i jego 
agentów nie zdołała jednak 
zachwiać fundamentów sił 
zbrojnych Związku Radzic­
kiego. Pozostały znakomite 
prace Tuchaczewskiego p stra­
tegii radzieckiej, w wojnie z 
hitlerowcami wiele wysokicn 
stanowisk zajmowali ucznio­
wie Tuchaczewskiego i 'jego 
koledzy z Akademii Sztabu 
Generalnego. Tuchaczewski 
cieszył się wśród radzieckie­
go korpusu oficerskiego wiel • 
kim autorytetem.

Opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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czwartek

Filipa, Leona

Słońce: 5.95—18.44

Wolsztyn, ni. Świerczewskiego: Jarocin i Ostrzeszów
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Serce i szpada”, 
CZARNKÓW — „Jak zabić star­
szą panią”; GNIEZNO — Lech: 
„Miłość nie wymaga słów”, Po­
lonia: „W czepku urodzeni”, GO­
STYŃ — „Ludzie na moście”, JA­
ROCIN — „X-25 wzywa”; KA­
LISZ — Kosmos: „Pożegnanie z 
bronią”, Oaza: „Biały kanion”, 
Stylowe: „Wszyscy do domu”, Sy 
rena: „Lissy”, „Cyrk”, 'Wolność: 
„Czterdzieści dni”, KĘPNO — 
„Kłopoty z miłością”, KOŁO — 
„Szlachectwo zobowiązuje”; KO­
NIN — Energetyk: nieczynne, 
Górnik: „Owczy pęd”, KOŚCIAN 
— „Rio Bravn”, KROTOSZYN — 
„Klub kawalerów”, LESZNO — 
„Dziewczęta”, MIĘDZYCHÓD — 
„Okup”, NOWY TOMYŚL — 
„Francuzka i miłość”; OSTROW 
— Roma: „Pierwszych dziesięciu”, 
Słońce: „Siedmiu wspaniałych”, 
OSTRZESZÓW — „Szklany za­
mek”; PIŁA — Iskra: „Alibi do­
skonałe”, Millenium: „Siostry”, 
cz. I—III, PLESZEW — „Wielka 
wojna”, RAWICZ — „Gra, zwana 
miłością”, ŚRODA — „Wyższa za 
sada”, SŁUPCA — „105»/» alibi”, 
ŚREM — „Futrzany gang”, SZA­
MOTUŁY — „Nocny gość”, 
TRZCIANKA — „Jadą goście, ja­
dą”, TUREK — „Taka miłość”, 
WĄGROWIEC — „Biały szejk”, 
WOLSZTYN — „Casino de Pa- 
ris”, Września: „Kto sieje wiatr”.
RAOIO

WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 
7.20 — Skrzynka poszukiwania ro 
dżin PCK; 7.25 — Muzyka; 8.30 — 
Piosenka kwietnia; 8.35 — Muzy­
ka; 8.50 — Z cyklu: „Sens życia 
w świetle wierzeń i obyczajów”; 
9 — Melodie rozr.; 9.20 — Melodie 
Georgea Gerschwin'a; 10.10 — 
„Polsko-włoskie braterstwo” — 
fel. Antonio Selittiego; 10.20 — 
Leśne opowieści; 11 — „Z sando­
mierskiej puszczy”; 11.20 — Gra 
Zespół Melod.; 11.50 — Wiązanka 
znanych walców; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — Ukraiń­
skie mel. ludowe; 13 — Popołu­
dniowy Koncert Symfon.; 14 — 
„We wnętrzu wieloryba”, fragm. 
opowiadania H. Kanta, przekład 
Marii Gero; 14.30 Koncert roz­
rywkowy; 15.10 — Postęp w go­
spodarstwie domowym; 15.20 — 
Utwory na harfę wykona Regina 
Rużkowa; 15.35 — Co nam przy­
nosi miesięcznik „Śpiewamy i 
Tańczymy’’; 16.05 — Z życia
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 17.05 — „W kraju”; 17.25 — 
Ellis Vivian: Blues dla panny 
młodej; 17.35 — Sergiusz Rachma­
ninow”. I Suita, op. 3. Na 2 forte­
piany; 18 — Rep. liter.; 18.20 — 
Publicystyka zagrań.; 18.30 — 
Kurs nauki j. ang.; 19.05 — „Dro­
ga królewska”, pow. A. Malraus; 
19.35 — Muzyka rozrywk.; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Stanisław’ Moniu­
szko: „Flis”, opera w 1 akcie w 
wykonaniu Orkiestry i Chóru PR 
w Krakowie; 21.30 — Muzyka roz­
rywkowa; 22 — Koncert wieczor­
ny;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 —• Muzyka; 8.35 
— „Świat w zwierciadle nauki”; 
8.50 — Polskie melodie ludowe; 
9.05 — Mitologia w muzyce; 9.45 
— Kurs nauki jęz. franc.; 10 — 
Z cyklu: „Śpiewamy pieśni i pio­
senki”; 10.30 — „Spotkanie w tu­
nelu”, fragment opowiadania M. 
Rusinka z tomu „Niebieskie pta­
ki”; 11 — W kręgu opery baro­
kowej i klas.; 12.15 — Muzyka lu­
dowa Półw’yspu Bałkańskiego; 
12.45 — „Nasze sprawy codzien­
ne”; 13 — W romantycznym na­
stroju; 14.35 — Publicystyka za­
graniczna; 14.45 — Mel. rozrywk.;

Dom pełen dymu przygotowują się dc Święta Pracy
YW sierpniu 1959 roku w Wolsztynie został od- 

* * dany do użytku blok mieszkalny. Zaraz po 
wprowadzeniu lokatorów okazało się, że budynek 
bardziej nadaje się na wędzarnię niż na jakiekol­
wiek inne cele.
„Niedoróbki” budowlane by 

ły tak poważne, że sprawą 
zajęła się Prokuratura Powia­
towa. Śledztwo m. in. wyka­
zało, nieszczelność przewodów 
kominowych, wadliwe podłą­
czenie do nich pieców i urzą­
dzeń, brak otworów kontrol­
nych, zagruzowanie przewo­
dów itd. itd. (Ujawniono na-

Kaliskie 
współzawodnictwo pracy
W Kaliskim Przedsiębior­

stwie Budowlanym odbyło się 
podsumowanie wyników dłu­
gofalowego współzawodnictwa 
pracy. 18 brygad otrzymało w 
związku z tym nagrody rze­
czowe. Najlepszą okazała się 
załoga KPB w Ostrowie. Osta­
tnio młodzieżowe brygady 
przystąpiły do współzawodnic 
twa w Turku. Kaliszu i Ostro 
wie o zaszczytny tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Również w Kaliskich Zakła­
dach Przemysłu Dziewiarskie 
go pomyślnie rozwija się 
współzawodnictwo pracy. Za­
łoga Dziewiarzy w branży 
włókiennictwa wyróżniła się, 
otrzymując proporzec Zarzą­
du Głównego Zw. Zawodo­
wych Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego, Odzieżo­
wego i Skórzanego, (t)

15.10 — Z dziejów muzyki chóral­
nej; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
„10 minut o sporcie lekkoatletyce 
nym”; 16.35 — Piosenki krajów 
dem. ludowej; 16.55 — Nowe książ 
ki Wyd. Pozn.; 17.12 — Audycja 
aktualna: 17.25 — Koncert; 18.50 
— Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 
Problem tygodnia; 19.45 — Muzy­
ka symfon.; 20.10 — Rendez-vous 
słynnych orkiestr: Kostelanetza, 
Mantovaniego i Melachrino; 21.27 
— Sport; 21.40 — Gra Zespół Roz­
rywkowy; 22 — Teatr Polskiego 
Radia; 22.30 — Mel. rozr.; 23 — 
Ludwik Spohr — Nonet f-dur, op. 
31; 23.33 — Melodie na dobranoc;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 16.55 — Program
dnia — (lok.); 17 — Wiadomości 
dziennika — (W-wa); 17.05 — Pro­
gram filmowy dla dzieci star­
szych: „Twoje książki” — (War­
szawa); 17.45 — „Kilka słów o pro 
gramie TV" — (W-wa); 18—„Te- 
lerozmaitości” — (lok.); 18.30 — 
Magazyn: „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 19 — Program muzycz­
ny — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
— (W-wa); 20 — Dobranoc — (War 
szawa); 20.05 —■ Film krótkome- 
trażowy — (W-wa); 20.20 — Pro­
gram publicyst.: „Poczta do Ce- 
kopu” — (W-wa); 20.50 — Teatr 
Kobra: widów. „Murowane alibi” 
— (W-wa); 21.55 — Polska Kroni­
ka Filmowa — (W-wa); 22.05 — 
Wiadomości dziennika TV — 
(W-wa).

wet taki przypadek jak pod­
łączenie pieca do muru, w 
którym nie było... przewodu 
komino-wego). Te poważne 
mankamenty stanowiące groź 
be dla ludzkiego życia (zacza­
dzenie!) nie zostały we wła­
ściwym czasie wykryte ponie 
waż wbrew obowiązującym 
przepisom podczas odbioru 

, bloku nr 10 przy ul. Świer­
czewskiego. nie odbyły się ko 
misyjne oględziny przewo­
dów kom!nowvch, dymnych i 
wentylacyjnych.

W związku z tą aferą budo 
wlaną prokurator postawił w 
stan oskarżenia Edmunda Ta 
ranczewskiego, który pełnił 
nadzór techniczny z ramie­
nia DBOR-u z Poznania (robo 
ty wykonywało Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowe 
go w Lesznie) oraz mistrza 
kominiarskiego Kazimierza 
Pietraszewskiego, którego za­
daniem była kontrola i ocena 
przewodów. Zarzut — nie­
dopełnienie obowiązków służ­
bowych.

Sąd Powiatowy w Wolszty­
nie umorzył w tej sprawie po 
stępowanie, motywując to zni 
komą szkodliwością społeczną 
czynu. Wpływ na taką a nie 
inną decyzję niewątpliwie mia 
ło usunięcie usterek dzięki sta 
raniom osk. Taranczewskiego. 
Usunięcie — dodajmy od razu 
— rzekome...

Mówi Jadwiga T.
„Mąż kilka razy zgłaszał w 

Miejskim Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej, że z 
przewodów dymnych i wen- 
tylacyjnvch przedostaje się 
do mieszkania dym. Skutek — 
żaden. Po zakończeniu śledz­
twa zjawiło się kilku robot­
ników, sprawdziło przewody, 
po czym nastąoiło oświadcze­
nie. że wszystko jest w po­
rządku. Tymczasem nadal dy­
miło...”

Dymiło kilka lat. Interwen­
cje w Referacie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN mijały bez 
echa. Aż wreszcie w roku 1962 
karygodne lekceważenie ludz­
kiego zdrowia i życia srodze 
się zemściło. Niestety, na lu­
dziach Bogu ducha winnych.

W mieszkaniu małżeństwa 
T. podczas kąpieli uległo za­
czadzeniu dwoje dzieci: 5-let- 
nia Beatka i 6-letni Rysiek. 
Beata dość długo leczyła się 
w szpitalu. Chłopcu natomiast 
nie udało uratować się życia.

W związku z tą tragedią 
Wojewódzka Stacja Sanitarno 
Epidemiologiczna i rzeczo­
znawcy budowlani przeprowa 
dzali badania i zgodnie orze­
kli: „Obecny stan przewodów 
w bloku nr 10 przy ul. Świer 
czewskiego zagraża życiu 
wszystkich lokatorów”. Proku 
rator Powiatowy w Wolszty­

nie przesłał więc do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium 
PRN wystąpienie, w którym 
m. in. stwierdza: „Proszę o 
niezwłoczne przedsięwzięcie 
stosownych środków i zawia­
domienie mnie o tym najda­
lej w ciągu miesiąca”. Odpo­
wiedzi były. Stanowiły one 
obietnice załatwienia sprawy. 
I co dalej?

4 bm. pani Ch. mieszkanka 
nieszczęsnego bloku, oświad­
czyła reporterowi:

„Po tej tragedii otrzyma­
liśmy z Zarządu Budynków 
Mieszkalnych pismo, w któ­
rym obiecuje się dokonać ko- 
niecznych napraw do 15 mar­
ca br. Tymczasem, jak dymiło 
tak dymi we wszystkich mie­
szkaniach. Dwa miesiące te­
mu moia matka podczas ką­
pieli także uległa zaczadze­
niu...”

Doprawdy, brak słów na na 
niętnowanie tak karygodnego 
lekceważenia lud^kiieo życia. 
Można się tylko dziwić, że 
wobec winnvch (można ich 
chyba ustalić) nie zostały za- 
stosowane choćby sankcje dy- 
scvnlinarne.

Sytuacji, jaka isfnmje w 
bloku nr 10 pr?v uj. Świer­
czewskiego w Wolsztynie to­
lerować nie wolno. Dlatego też 
niniejsza publikacje traktu­
jemy jako li«t otwarty do 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
od którego oczekujemy szyb­
kiego załatwienia tej smutnej 
sprawy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Porady
pięknego słowa

W Słupcy odbyły się w dniu 
7 bm. powiatowe eliminacje X O- 
gólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego.

Do eliminacji wojewódzkich za­
kwalifikował się Romuald Czer­
niak ora cownik ZURiT ze Słupcy. 
W grupie młodzieży szkolnej — 
Anna Wolska i Barbara Cegielska 
z Liceum oraz Brcnisława Cegiel­
ska z Technikum, (tor)

*
6 kwietnia odbyły się w Plesze­

wie eliminacje X Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Tur­
niej tegoroczny choć obsadzony 
skromni —• 25 osób, był imprezą 
udaną i stojącą na wysokim po­
ziomie artystycznym.

Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowali się: Włcdzimerz 
Grzeszczyk, pracownik Pieszew- 
skiej Fabryki Aparatury przed Ja 
niną Szostak z Państwowego Za­
kładu I.ecznicy dla Zwierząt. W 
grupie młodzieży szkolnej zwy­
ciężyła Krystyna Olejnik przed 
Barbarą Kaźmierczak, Markiem 
Stefaniakiem oraz Hanią Burzyń­
ską, wszyscy z Liceum Ogólno­
kształcącego w Pleszewie. (Iki)

Ostatnio ukonstytuował się 
Komitet Powiatowy Ob­

chodu Święta 1 Maja w Jaro­
cinie na czele którego stanął 

I sekretarz KP PZPR — Bole­
sław Popiela. Wybrano też 
Prezydium Komitetu oraz ko­
misje: organizacyjno-progra- 
mową, propagandową, impre­
zową, porządkową, zaopatrzę 
nia i inne. W programie prze 
widziane są spotkania z wy­
borcami, na których radni 
przedstawią realizację progra 
mu Frontu Jedności Narodu. 
W czasie od 21 do 22 kwietnia 
br. odbędą się w zakładach 
pracy masówki i wieczornice 
z okazji 18 rocznicy podpisa­
nia układu ze Związkiem Ra­
dzieckim i 80 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina. Od 24 
do 29 kwietnia br. będą od­
bywały sie uroczyste akade­
mie zakładowe i gromadzkie 
oraz wieczornice. W Jarocinie 
w dniu 30 kwietnia br. odbę­
dą się akademie dla szkół pod

Szlachetny czyn 
mieszkanek Żabna

Wieś Żabno w powiecie 
śremskim przeżywała w 
tych dniach niezwykłe 
chwile. Wszystko zaczęło 
się od zebrania członkiń 
PCK przy Kole Gospodyń 
Wiejskich, na którym po­
ruszono sprawę honorowe­
go dawstwa krwi. Widocz­
nie argumenty instruktor­
ki PCK ze Śremu Marii 
Szatkowskiej i pogadanka 
dr Antoniego Paula o ra­
towaniu bliźnim zdrowia, 
były tak przekonywające, 
że kobiety z Żabna posta­
nowiły oddać swą krew na 
cele lecznicze.

W akcji tej wyróżniły się 
szczególnie mieszkanki Żab 
na: Maria Olejnik, Zofia 
Polcen, Maria Nowicka i 
Irena Zambrzycka. One to 
przyczyniły się do podję­
cia uchwały, że wszystkie 
obecne na zebraniu kobiety 
oddadzą honorowo swoją 
krew.

W' oznaczonym dniu przy 
była do Żabna ekipa Sta­
cji Krwiodawstwa Krwi z 
Poznania i zastała nie 22, 
lecz ogółem 34 honorowych 
dawców krwi, w tym 27 
kobiet i 7 mężczyzn.

Do akcji wciągnięto je­
szcze 5 kobiet, a niektóre 
z nich przybyły z mężami.

Kobietom z Żabna należą 
się za ten wysoce społecz­
ny i humanitarny czyn, 
pełne słowa uznania.

Ofiarni uczniowie
Na szczególne wyróżnienie zasługuje młodzież szkolna 

szkoły podstawowej w Brzeźnach Nowych (powiat Wągro­
wiec). W zrozumieniu znaczenia akcji budowy szkól mło­
dzież tej szkoły uzbierała na ten cel 338 zł. (kdw.)

stawowych i średnich oraz, 
akademia powiatowa. 1 Maja 
w dwóch punktach powiatu, 
to jest Jarocinie’ i Nowym 
Mieście odbędą się uroczyste 
pochody i wiece. Społeczeń­
stwo powiatu jarocińskiego 
wita 1 Maja licznymi zobowią 
zaniami produkcyjnymi, (alk)

V
Również w Ostrzeszowie po 

wołano Powiatowy Komitet 
Obchodu 1 Maja. Komisje pro 
blemowe rozpoczęły już pracę. 
Do rad narodowych powiatu 
oraz zakładów pracy wysła­
ny został apel, by dla uczcze­
nia święta klasy robotniczej 
podejmować czyny społeczne. 
Zobowiązania takie do Powda 
towego Komitetu Obchodu już 
napływają. Ustalono, że akade 
mia poprzedzona będzie prze­
marszem młodzieży oraz za­
kładów pracy przez miasto. 
Akademie gromadzkie odby­
wać się będą w dniach 29 i 
30 kwietnia br.

Pracownicy Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdziel 
ni w Ostrzeszowie podjęli zo­
bowiązania dla uczczenia 1 
Maja wyrażające się sumą 
60 000 zł. Pracownicy PZGS 
poza godzinami pracy ułożą 
150 m3 tarcicy co da 23 700 zł 
oszczędności. Dokona się re­
montu 200 skrzyń do jabłek. 
Wybuduje się też rampę do 
wyładowania maszyn rolni­
czych. (hp)

Czteroletni chłopiec 
unieruchomił pociąg

Wagony, wyprodukowane nie­
dawno przez Zakłady HCP, podo­
bają się chyba wszystkim. Jasne, 
estetyczne ściany, staranne wy­
kończenie wnętrza, wygodne sie­
dzenia stwarzają przyjemne wa­
runki podróży.

Małemu Maciusiowi, który 
wsiadł dc pociągu z mamusią w 
Poznaniu, 3 kwietnia br. o godz. 
14.50 bardzo się to wszystko po­
dobało — tym więcej, że przy 
końcu wagonu znalazł sobie i 
obiekt do zabawy. Duże metalo­
we koło aż prosiło się, by nim 
pokręcić. Kręcił więc nim Ma­
ciuś przez czas dłuższy z wyraź­
ną uciechą. Ze stacji Biniew pod 
Ostrowem pcciąg nie mógł ru­
szyć. Pospieszna kontrola wago­
nów, przeprowadzona przez, skon­
sternowaną obsługę pozwoliła 
stwierdzić, że kola pociągu zo­
stały zablokowane przez... Maciu­
sia. Owe kółko, którym się bawił 
chłopiec dokręcone do odpowied­
niego miejsca, spowodowało za­
blokowanie kół i w konsekwen­
cji unieruchomienie na pewien 
czas pociągu. Niestety, nie mógł 
o tym wiedzieć ani Maciuś, ani 
nikt z towarzyszących mu w po­
dróży.

Koło nie jest bowiem ani ni­
czym zabezpieczone, ani oznako­
wane. Nie jest również nigdzie 
napisane, że ruszać go nie wol­
no. Trzeba, aby HCP ten brak u- 
zupełniły. (rj)

Sprzedani tanio WFM i 
maszynę do szycia „Tu­
ła”. Poznań, Albańska 12.

______  3257Cg
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do szycia elektrycz 
ną. Grobla 4 m. 1. 31793g 
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Chromownia, Wro­
cławska 25, tel. 14-89.

31798g

Słoneczne mieszkanie 3Vs 
pokoju zamienię na dwa 
mieszkania dwupokojo- 
we. Poznańska 20 m. 10.

31782g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na 
dwa mieszkania jednopo­
kojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31775g.______ ______
Młoda ekspedientka szu­
ka pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31773g. ____
Zamienię piękne mieszka­
nie, duży pokoj, kuchnia, 
c. o„ telefon, nowe bu­
downictwo, centrum — na 
komfortowe 2-pokojowe, 
samodzielne. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
31824g.

Nieruchomości
Domki z ogrodami 2 po­
koje, kuchnia — 120.000 
zł; 3 pokoje, kuchnia — 
180.000 zł. Parcele od 12.000 
zł. Gospodarstwo przy Po 
znaniu 9 ha, duży sad — 
120.000 zł. "Wiele innych. 
Poleca — poszukuje kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

______ ___ ________  3207 Ig 
Wezmę w dzierżawę 0,25 
ha ziemi ogrodowej (oplo 
towane, woda). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31764g.

Różne
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wieczo 
rowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 31435g

Wytnij i zachowaj!
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych tel: 549-22, obec­
nie przeniesiony na ul. 
Nowowiejskiego 9, doko­
nuje wszelkich tłumaczeń 
i legalizacji dokumentów. 

30895g

Pani do dziecka, względ­
nie emerytowana pielęg­
niarka potrzebna. Zgło­
szenia: Strzelecka 35 m. 
12, od godz. 17. 32837g

Siatki ogrodzeniowe, ocyn 
kowane, kompletne ogro­
dzenia, naprawy wykonu­
je — przvjmuje zamówię 
nia „Parkan”, Grunwald/ 
ka 24. 30406g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 70. w podwó­
rzu. 29809ę
Okazja! Tanio sprzedam 
motocykl WSK. Różana 
nr 18, w podwórzu. 32789g 
Sprzedam pianino krzy­
żowe, cena 5.000 zł. Po­
znań. Rvnek Sródecki nr 
13/14 m. 3a, tel. 714-02.

31789g
Sprzedam nowy opryski­
wacz beczkowy do drzew. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31790g.

Dnia 7 kwietnia 1963 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Piotr Kamiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 11 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu w Pobiedziskach.
W smutku pogrążone

ŻONA I DZIECI
Pobiedziska. 328S7g- t
Dnia 10 kwietnia 1963 r. o godz. 5 zmarł po 

5O-letniej służbie w kapłaństwie, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 77 lat, śp.

KS. KANONIK PROF.

Tadeusz Zieliński
dziekan i proboszcz w Mogilnie, 

były więzień obozów koncentracyjnych 
w Sachsenhausen i Dachau.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Wielką 
Sobotę, dnia 13 kwietnia br. w kościele św. Ja­
kuba w Mogilnie o godz. 10 i wyprowadzenie 
drogich zwłok na cmentarz parafialny w Mo­
gilnie.

Msza św. pogrzebowa z wigiliami odprawiona 
zostanie we wtorek, dnia 16 kwietnia br. o go- w 
dżinie 10. “

KSIĘŻA WIKARIUSZE «
DUCHOWIEŃSTWO KONDEKANALNE

t
Dnia 8 kwietnia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

Prakseda Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

„ , RODZINA
Poznan, Swarzędz, Weissenfels. K2918

Dnia 9 kwietnia 
ukochana matka, 
przeżywszy lat 68,

1963 r. zmarła nagle nasza 
siostra, babcia i teściowa, 
śp.

Anastazja Genetls
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11.

_______________ 32956g

t
Dnia 9 kwietnia br. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy mąż i tatuś, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 54, śp.

Wojciech Zwoliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Ostroroga 31. K2919— t

Dnia 9 kwietnia 1963 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

Franciszek Filipiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Prądzyńslyego 56. 32945g— i

W dniu 9 kwietnia 1963 r. zmarła po długich, 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana, najdroższa 
matka, przeżywszy lat 78, śp.

Aniela Mueller
z Tafelskich'

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 kwietnia 1963 r. 
o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie. Wy­
prowadzenie drogich mi zwłok nastąpi z kaplicy 
cmentarnej.

O tym zawiadamia 
pogrążony w wielkim smutku

K2920 s v v


